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Skm M kzne prucesy na lipski
podrywają autorytet PoBski

Katowice, w lutym.
Slabem echem dochodzą do W ar­

szawy sprawy, któro na Śląsku są 
głównym temaicin zainteresowań o- 
praji. Mamy tu na myśli scr.ję pro­
cesów, w  niena jlcpszrm świetle sta­
wiających administrację Śląsku.

„ROBIONE** LICYTACJE
Przedewszy s-kiom proces „Herza 

i towarzyszy". Hcrz był naczelni­
kiem urzędu skarbowego i ściągał 
podatki Funkcja, oczywiście, nie­
przyjemna dla obywateli i  nieprzy­
jemna dla mego. A le  Hcrz wespół ze 
swoimi pomocnikami potrafił ją  u- 
przyjemnie. Jak wynika z zeznań 
świadków, urzędnicy skai bowi po­
bierali łapówki, Wzamian za co n- 
łatwiali przekupującym nabywanie 
na licytacjach fabryk, maszyn itp. 
za pół- larmo.

W  pewnej chwili główny oska: żo­
ny Herz bronił się przed zarzutem 
sprzedania z wolnej roki fabryki, 
wskazując, że działał z wyraźnego 
polecenia swego szefa, by fubrykę 
starał się sprzedać określonym oso­
bom. Jego szefem był p. Kankho- 
fer, kierownik wydziału skarbowego 
w  Urzędzie Wojewódzkim.

W yczyny oskarżonych w  procesie 
Herze są niezliczone. Odnosi się wra­
żenie, że taki Matyka na każdym 
kroku niemal robił nadużycia, brał 
łapówki, kupował przedmioty na li­
cytacjach na imię nieboszczyków. 
Gdy miał ochotę coś kupić, a na li­
cytacji dawano za ten przedmiot 
zbyt wysoką cenę —  bez zbytnich 
eoremomj unieważniał licytację.

Zasługują na uwagę zeznania jed­
nego zo świadków, który zwrócił u- 
wnge na to postępowanie Matyki, ale 
uspokoił się, gdy oskarżony mu po­
wiedział, źe radioaparat, nabyty 
pTzez siebie na licytacji za 52 zło­
te (wartości około 600 zł.), przezuo- 
czy i dia jakiejś szkoły. To jest bar­
dzo charakterystyczne dla mentalno­
ści niektórych panów. Wolno robić 
szwindle, jeżeli csl jest dobry. Ale 
gdy już raz się zaoznio robić różne 
kombinacje w myśl urojonych inte­
resów publicznych, łatwu ■ je robić 
dla „  siebie.

6Iąsk jest szczególnie wrażliwy na 
wiadomości o wszelkich nadużyciach. 
Od dłuższego czasu mówiono już o 
tern, że w  urzędzie skarbowym ITer- 
za dzieją sie dziwno rzeczy. Dość 
długo czekano na wkroczenie wład2 .

SZKODLIWE „KAWAŁY"
Drugi proces, jaki ostatnio toczył 

się przed sadem katowickim, nio u- 
jawnił nadużyć wo właściwem togo

słowa znaczeniu... Myślimy o proce­
sie Mnuwego, dyrektora jednego z 
przedsiębiorstw, lia którego nałożono 
grzywnę podatkową w- wysokości 
1.200.000 zł., a potem okazało się, 
żo niema do tego żadnych podstaw. 
Gorliwość władz skarbowych, które 
do tego procesu doprowadziły, wyni­
ka z ogólnego ducha, panującego na 
Śląsku. Próbujo się tu załatwić róż­
ne ważne zagadnienia polityczno-go­
spodarcze przy pomocy „kawałów". 
Źe  to obniża naszą powagę, nic trze­
ba podkreślać K to  nio jest zdolny 
do rozumnego i uczciwego załatwię 
nia pewnych zagadnień, nic powi­
nien kompromitować siebie i... nio- 
tylko siebie różnemi figlami, które 
źle się kończą przed sadem.

N A D Z O R Y

Trzecia sprawa, która interesuje 
SIąsk, to zagadnienie „nadzorów" —  
przede wszystkiem nadzoru we 
Wspólnocie Interesów. Poseł sana­
cyjny; Jarczyk, poruszył niedawno 
tę sprawę w Sejmie Przypomniał, 
żo jeden z nadzorców umieścił wc 
„Współ nocie" czternastu swoicli 
krewnych, żc remonty różnych mie­
szkań dygnitarzy nadzoru kosztowa­
ły olbrzymio sumy, żo adwokat spo­
rządzający wniosek o nadzór sądo­
wy, chciał pobrać 250.0UO zł. za spo­
rządzenie tego wniosku i t. d. To 
wystąpienie posła Jurczyka nazwa­
no w prasie prorządowej „niepoczy­
talnym wybrykiem". Dosyć ostro. 
„Wspólnota Interesów" wszystko 
prostowała —- widać stąd chyba, żc 
noseł Jarezyk jest wyjątkowo zacię­
tym przeciwnikiem sanacji, skoro 
szkodzi je j niepoczytalnemu wybry 
kami..

R O Z G O R Y C Z E N I E  Ś L Ą Z a K ó W

Na takie sprawy Śląsk jest czuty. 
Trzeba pamiętać o tem, żo czynni­
kiem, zbierającym śmietankę docho­
dów na Śląsku byli przybyszo z Rze­
szy. Ślązak czul się pokrzywdzony— 
dla mego . były tylko trzeciorzędne 
stanowiska,

To rozgoryczenie w stosunku do 
przybysków teraz może się łatwo 
przenieść na Polaków z innych dziel­
nic. Powiedzmy, żo Śląsk ma za ma­
ło własnej inteligencji, źe pewien do­
pływ zzewnątrz jest potrzebny. Za­
pewne: dopływ inteligencji zzc
wnątrz nie da się nniknąć, jest p>o- 
żądany, ale budzi pewną niechęć. 
Jakież stąd można wyciągi)nć wnio­
ski?

Na Śląsk powinni przychodzić In- 
cizie ideowi. Szczególnie polowanie 
na wielkie zyski, wysokie peus.e 'tp.

S a r r o r z a d y  się s k a r i ę  na
Nikłe rezultaty egzekucji podatkowej

p r z e z  w ł a d z e  s k a r b o w e
Przejęcie egzckucij podatków sa­

morządowych przez organy skarbo­
we spowodowało znaczne obniżenie 
opływów podatkowych na rzecz sa­
morządów, Organizacje samorządo­
we dokonały zostawień, z których 
wynika, iż rezultaty tej egzekucji 
były znikome.

*1 tak w jednym powiecie na 9.507 
wniosków egzofcucyjnych na sumę 
108.761 zł. wyegzekwowano w cią­
gu 8 miesiecy z 926 wniosków za- 
'edwie 3.987 zł. IV  innym powiecie 
na 27.43-1 wnioski. na sumę prze­
szło 200 tys. zł. wyegzekwowano w 
ciągu 12 miesięcy z 3000 ,vniosków 
6.755 zł. W  pownem mieście na 
1,080 wniosków na sumę 30.504 zł. 
wyegzekwowano w ciągu 9 miesięcy... 
106 złotych. W  wielu innych mia­
stach i  powiatach osiągnięto podob­
no rezultaty, co odb;ło się na stanic

gospodarczym związków samorządo­
wych.

N ie znaczy to, aby działalność eg­
zekucyjna wludz skarbowych osłab­
ła w  czasach ostatnich, gdyż jest 
w ięcz przeciwnie. Dbając jednak 
przedewszystkiem o ściąganie po­
datków państwowych, władze te w i­
docznie w  wiciu wypadkach traktu­
ją sprawę podatków samorządowych 
jako drugorzędną.

Znalazłszy się w ciężkiem położe­
nia samorządy postanowiły nawią­
zać bezpośredni kontakt z ludnością 
i apelować dn je j poczucia obywa­
telskiego. Inkasenci 2wiązków samo­
rządowych zwołują zebrania ludno­
ści po gminach i tłumaczą koniecz­
ność płacenia danin komunalnych.

Z raportów, otrzymanych w War­
szawie, wynika, iż metoda ta daje 
korzystne rezultaty.

Piany regulacyjne
rr .  L u b l i n a

naprzyklad u nadzorców sądowych 
budzi wielką niechęć. Ślązak widzi, 
ze pojechali solno do Niemiec „Gc 
lieral-di rektorzy", a przyjechali nad­
zorcy, którzy znów zbierają gęstą 
śmietankę dyrektorskich pensyj. Pod 
względem kwalifikacyj zawodowych 
trudno mi coś powiedzieć —  oba­
wiam się jednak opinji niektórych 
i p. nadzorców, uchodzących za gc- 
njalnyeli ludzi interesu w Warsza­
wie, głównie dzięki stosunkom. W ia­
domo, że skończył się okres robienia 
pieniędzy głową, a zaczął się okres 
ich fabry kowania... plecami.

W ydaje się, że niewłaściwy do­
bo- ludzi i niewłaściwe metody po­
ważnie utrudnią słuszne dzieło pol­
szczenia przemysłu, no i Śląska, któ­
ry wciąż patrzy za granicę i porów­
nuje. Mniejsza, żo może to koszto­
wać sanację utratę wpływów, „cze­
go sygnałem ostrzegawczym jest na- 
przykładd mowa sanacyjnego posła 
Jarczyka. Byłoby znaczmo gorzej, 
gdyby miało to wszystko kosztować—  
Polskę. Silicus.

T A M ,  M A D  S T Y R E M .

K c ia  cfófctwa w o fs k d w e g ?
w  ż y r  u s p a ł e c z a e m  i g o s p o u s r r z e m

i.
Łuck, w lutym  1935

Proces skoordynowania osad­
n ictw a w ojskow ego na kresach 
jako organ icznej części m iejsco­
w ego społeczeństwa, dokonywał 
się w zg lędn ie  powoli, n ie mniej 
przeto szedł po lin ji w yraźn ie  na 
kreślonego p rogram u : ugrunto­
w an ie polskości i oddzia ływ an ie 
w  duchu narodowym  wśród za ­
m ieszkujących dzieln icę tę m niej 
szóści narodowych. R ezu lta t te j 
wytycznej os iągn ięty  został w  
dw ójnasób: nastąpiła pewna sa* 
morzutna, odśrodkowa selekcja 
wśród elementu osadniczego, 
odpadły jednostk i m niej w arto ś­
ciowe a u trzym ał się n a  po­
w ierzchni elem ent h a r tu , woli i 

narodow ej tężyzny, 
a pozatem  —  osadnictwo w o jsko­
we, chociaż stanowi za ledw ie 1 
proc. ogółu W ołyń  zam ieszkują­
cej ludności, jes t dziś jednym

bodaj na jbardzie j wpływ ow ym  
czynnikiem  w  życiu gospodar- 
czem, sam orządowem  i społecz- 
nem W ołyn ia .

Co za olbrzym i postęp naprzód 
je ś li uprzytom nim y sobie, że o- 
sadnicy, w praw ien i w  w łada­
niu szablą, kaw alerow ie najza- 
szezytn iej szych odznaK bojo­
wych, przen iesien i z n a jróżn ie j­
szych dzie ln ic  Polaki na teren 
im na jzupełn ie j obcy tak pod 
w zględem  sw ej struktury etno­
gra fic zn e j, iak psychicznej, po­
tra f i l i  w  na jtrudn iejszych  w a­
runkach za jąć  tu ta j przodu jące 
stanowisko n ietylko jako w zoro­
w i ro ln icy  i gospodarze, lecz po­
nadto w eszli w krąg prom ienie 
wania kulturą i m yślą polską, ,

N aw et daleko w ię.cej!... Jeżeli 
spostrzegam y dziś na W ołyn iu  o- 
wo „pozytyw ne z jaw isk a " współ­
pracy polsko - ukraińskiej, o któ­
re j z taką chlubną dumą mówią

Czy maki? jy la  fałszowana?
R d ż n s  o p in ie  bii&ych w  proc&SLp o d o s t a w y  d la w o l s k a

L I  BLIN , 22.2 (tel. w ł.). Przed 
Sądem Okręgowym toczyła się cieka­
wa rozprawa kama o fałszowanie 
przez dostawców wojskowych do­
staw mąki dla umiji. Szkodę-, w y­
nikłe stąd dla Skarbu Państwa, wy­

noszą około 20.000 zl.
Na ławie oskarżonych zasiedli 

Mordka Lochfcld i Mojżesz Sand- 
berg. Trzeci oskarżony, Josek Ru 
binsztajn, nie stawił się na rozpra­
wą, wobec czego sąd postanowił

SjlłSSSRiS p o d a tk ó w
n a r o d o w ą

M in isterstw o skarbu ogłosiło > i  spadku lub darow izny.
p rzep isy regu lu jące  przyjm ow a­
nie ob ligacy j pożyczki narodowej 
na spłatę podatku od spadków i 
aarow izn .

O b ligac je  pożyczki m ają być 
przyjm ow ane przez urzędy skar­
bowe w ed ług w artości nom inalnej 
na spłatę w łaściw ej należności

N a to ­
m iast koszty egzekucyjne i dodat­
ki komunalne nie mogą być p rzy j­
mowane w  ob ligacjach  pożyczki i 
muszą być uiszczane w  go tow ii-  
nie.

W  przypadku nadpłaty suma 
nadpłacona nie może być przez u- 
rzędy skarbowe zwrócona w  go-

L U B L IN , 22. I I .  (te l. w ł.).  —  
M ag istra t lubelski przygotow u je 
p lany regu lacy jne m iasta na se­
zon budowlany bieżącego roku. 
Obejm ują one m in. regu lację  
Krakow skiego Przedm ieścia na 
odcinku od P lacu  L itew sk iego  do 
Ogrodu Saskiego. P ro jek tu je  się

Wywiezienie kapłana
n a  w y s p y  S o ł o w i e c * * i e
K at. A j. Publ. otrzym ała 

wiadomość, źe z w ięzien ia  bolsze­
w ickiego w M oskwie w yw ieziono 
n a  w yspy Sołow ieckie, które jak 
wiadomo, są m iejscem  n idudz-

podatkowej oraz odoetek za odro- tówce lecz tylko w  ob ligacjach  po 
czenie i kosztów ustalenia warto- [ życzki narodow ej.

Rozsrerzeme ruchu pocztowego

W dni targowe ' iannarcznfi
Władzo pocztowe zarządziły, iż u- 

rzędy i agencje pocztowo-telcgra- 
ficzne urzędować mają bez przerwy 
od 8 — 18 godziny w tych dniach, 
w których odbywają się w danych 
miejscowościach targi, jarmarki i 
liczne zjazdy.

Normalnie plaeówki te czynno su 
od 8 —  12 i od 15 —  18 z 3-godzin- 
lią przerwą, obiadową. IV  dni targo­

we i jimnarczno przerwa obiadowa 
jest skasowana.

lnuwacja ta ma na celu ułatwie­
nie publiczności korzystania z usług 
poczty. O godzinach urzędowania 
placówek pocztowo-tclcgraficznych 
w dni targowe publiczność nowiado- 
miona będzie przez obwieszczenia w 
lokalach pocztowych i samorządo­
wych oraz za pośrednictwem lokal 
nej prasy.

Zaryb ie n i?  W is ły  łrs o sle m
D a r  ł c t e w s k i e g n  M i n i s t e r s t w a  R i i n k t w a

Łotew sk ie M in isterstw o Ro ln i­
ctwa o fia row a ło  rybactwu pol­
skiemu 1 m iljon  ^ ia rn  ik ry  ło ­
sosia, pochodzącej z zachodniej 
D źw iny.

D ar ten p rzy ją ł Zw iązek  O rga­

n izacyj Rybackich, jako naczel­
na organ izac ja  rybactw a słodko­
wodnego. Zw iązek ten zajm ie się

zmienić w  stosunku do niego śro­
dek zapobiegawczy' z kaucji na a- 
reszt.

Cala ta trójka młynarska oskar­
żona jest o fałszowanie dostaw mą­
ki, do której w większych ilościach 
dodawała otręby, tak że mąka była 
dużo mniej treściwa, aniżeli wyma­
gały przepisy’. Za fałszowaną, mąkę 
pobierali wspólnicy normalną cenę. 
Falszowanio maki praktykowano 
dość długo, aż zwrócił na to uwagę 
władz pewien zwolniony z młyna 
„Zamoyski", w  którym dokonywano 
przemiału zboża ha mąko, w związ­
ku z czem pociągnięto do odpowie­
dzialności wszystkich trzech wspól­
ników.

Ciekawo jest w sprawie, że iftteii- 
dentura lubelska przyjmowała mąkę 
za, pełnowartościową, podczas gdy 
badania, przeprowadzone przez dwie 
instytucje państwowe, wykazały nic- 
uątpliwn przymieszkę nadmiaru o- 
trnb w mące. Coprawda, orzeczenia 
obu instytucyj badania żywności nie 
są zgodne z sobą.

Rozprawę odroczono zo względu 
na niestawiennictwo oskarżonego 
Rubinsztajna oraz kilku świadków, 
m. in. dwóch oficerów intondontury 
Uibelskiej, Maciąga i Pająka, pi-zc- 
niesionyeh ostatnio na inne stano­
wiska.

zw olenn icy kierunku federa lis ty - 
cznego i do apo log ji których tak 
gorąco zachęcają i innych, —  to 
spostrzegam y je  jedyn ie  i niemal 
wyłączn ie na
polu gospodarczej i społecznej 
współpracy osadnictwa z  m ie j­

scową ludnością.
N ie  sądźmy wszanże, by byiy 

ono w yn ik iem  naczelnego progra ­
mu politycznego pom ajow yth  rzą 
dów na W ołyn iu . O sadnicy nie 
poszli po lin ji teoretycznych  roz­
ważań doktrynerskiego progra ­
mu „konsolidacji narodow ej" za 
pomocą jaknajda lszych  ustępstw, 
które m ogłyby tylko św iadczyć o 
ich słabości.
P o tra fili sobie przedew jzyatkicm  
w yrobić posłuch u  m iejscow e] 
ludności ru siń sk ie j i tem  zwycię­

żyli.
Zresztą —  bardzo słusznie pod­
kreślił w iceprezes Związku Osad 
ników na ostatnim  zjeździć  osad­
ników, że „...d la nas zagadn ien ie 
m niejszościowe w  sensie rozw ią ­
zyw ania  n ie is tn ie je ; jesteśm y 
tutaj, by d ecydow ać !".

Słowa proste, mocne i... odważ­
ne. N aw et, jak na m iejscow e w a­
runki, —- n iecenzuralne. P rz y ­
czem bynajm niej nie posądzamy 
autora ich o brak przezornej po­
wściągliw ości. Tem  w ięce j nić, 
że ogó l zebranych na zjeżdzie  
p rzy ją ł je  z jedn o litą  aprobatą, 
nie w y łącza jąc  rów n ież p. W o je ­
wody Jeżewskiego, k tóry  w  g ro ­
nie tem znalazł s ię n ietylko jako 
p rzedstaw iciel Rządu, lecz jako 
kolega -wśród kolegów , osadnik 
wśród osadników i na rów n i z  
innym i prelegenta oklaskiwał. 
Zachw yca jąca  ta m etam orfoza w  
poglądach  tego najw yższego w y­
ra z ic ie la  polsko - ukraińskiego 
planu federacy jn ego , gdy  w  b li­
sko półgodzinnem  przem ówieniu 
powiedział' do zebranych kilka 
rzeczy  naprawdę wzniosłych. O- 
esyw iśc ie  —  jako osadnik do o- 
3adiiika, c zy li —  homo privatus 
I w  dodatku to kilkakrotne pod­
kreślanie, że nie są to słowa de- 
klamatorsldfc, lecz najgłębszej 
prawdy, p łynące w prost z serca

Że najgłębszej prawdy, należa­
łoby nie wątpić, czy płynęły one 
jednak z g łęb i serca czy też 
troski o w yn ik  przyszłych  w ybo­
rów , —  nad tem należałoby się 
g łęb ie j zastanowić.

U czyn im y to w  przyszłej kore­
spondencji.

K. M.

Tainir Eete/tj w
zostanie ny

KRAKÓW  , 22.2. Jak podaje „Głos „-IRC" tygodnikowi „Tajny De tek*
Narodu", kampania, prowadzona 
przoz prasę i czynniki katolickie 
przeciw wydawanemu przez koncern 
— aan m u  im n u 1 1 m  mu w i agamam tg.,,

tyw " odniosła skutek, bo wydaw­
nictwo „Tajnego Detektywa' ma być 
zawieszone w ciągu miesiąca. •

Nb&rjza&ska giełda p ie n ^ ia
w  cfniu 7 2  l u l e g o

Obroty dewizami zmniejszone, przy 1000 złotych —  76, 7 ir oc. stabiUz>
. . tendencji niejednolitej. Notowano: cyjna odciek: po 100 dolarów 775.50,

rozdziałem  ikry pomiędzy krajo- ( Berlin 212.60, Amsterdam 357.85, Ko- za 8 proc. dilton >wską chciane płacić
we w y lęgarn ie , zw łaszcza zn a jd u -' ponhaga 114.S0, Londyn 25.72, M eljo- 92, ze 7 proc. śląską —  73,25, za

Ajsncf i m i l e r z y
u b e z i s i e c i e n i o w i

Dnia 22 b. m. zostało ogłoszone 
i weszło w  życie rozporządzeniu 
M in istra  Skarbu o ajentach i ma­
klerach ubezpieczeniowych.

W szyscy a jen c i ubezpieczenio- 
w. muszą być zare jestrow an i w  
Państwowym  U rzędzie  Kontroli 
Ubezpieczeń i muszą zdawać spe­
c ja lne egzam iny, je że li nie posia­
dają  św iadectw a z ukończenia w yż

likw idację , w zględn ie zwężenie 
szeregu ogródków, w żynająeych  
się głęboko w chodniki. M ają  
w ięc ulec zwężeniu ogródki przed 
gmachem dawnego Banku H an­
dlowego w  Łodzi, przed lokalem, 
w którym  dawniej m ieścda się lifik a c je  do wykonywania pośrea 
kaw iarn ia „Rum ba", w reszcie | n ictw a ubezpieczeniowego. M akie 
przed Sądem Okręgowym . Po dru rzy ubezpieczeniow i posiadać mu- 
g ie j stron ie pro jek tu je się zwę- szą kw a lifik ac je  m oralne i zawo­

dowe nie m n.ejsze od kwahfika- 
cyj ajentów .

A jen tem  ani m aklerem  nie mo-

jące  się w  górnym  biegu W is ły  
Podarow ana przez Łotw ę ikra 

łososia posłuży do zaryb ien ia W i­
sły, a jednocześnie będzie stano­
w iła  m aterja ł dośw iadczalny dla 
rybackich stacyj, zw łaszcza w  
kierunku ustalenia w ędrów ek tej 
ryby. Łosoś bowiem  jes t t. zw. 
rybą wędrowną. P rzebyw a on sta­
le w  morzu, wstępu jąc do wód 
słodkowodnych, a w ięc do rzek 
tylko na okres tarła.

Ło tw a  i Polska, posiadając na 
swem terytorjum  dorzecza rzek 
wspólnych zainteresowane są w  
zarybien iu  swych terytorjrJnych 

szej lub średn iej szkoły zawodo- ivód słodkowodnych. Dzięki daro­
w ej ilbo tez zaśw iadczenia pracy, w'j nastąpiło zb liżen ie m iędzy ry- 
s tw ierdza jącego dostateczn ie kwa bactwem łotewskiem  i polakiem

na polu współpracy nad dośw iad­
czaln ictwem  i zarybianiem  rzek.

żon te ogrodu koło gmachu Sądu 
Apelacy jnego i likw idację  ogród­
ków przed Bankiem Tow  Soółek 
Zarobkowych i Bamciem Polskim że być osoba, karana za przestęp- 

tsiii sposób ulica u legn ie stwa z chęci zysku lub za zbrod-
znaczncmu rozszerzeniu i stw orzy 
równą, szeroką, piękną m agistra­
l i1, dostosowana rozm iaram i do

kiej kaźni, kapłana k a to lic k ie g o , ] nowowybuciowanych A le i Racła- 
ks. Dworzeckiego, proboszcza ko- ickich z piękną perspektywą na 
ścio la potryn itarskiego w Kamom 
cu Podolskim .

w y lo t ulicy z miasta. 
■ ie sa w loKu,

Pertrakta-

mę stanu oraz osoba, p rzeciw  kt.' 
re j toczy się postępowanie karno- 
srdowe lub upadłościowe. A jen c i 
i m aklerzy pod lega ją  orzeczn ic­
twu komisyj dyscyplinarnych 
przy Państwowym  U rzędzie K on ­
tro li Ubezpieczeń.

W y w ó z  z a b a w ę ’ ;
t fc  S i  ZJedirsccTom  ch

Bawi w  W arszaw ie przedstaw i­
ciel koncernu amerykańskich do- 
tftów towarowych  z N ow ego Jor­
ku p. Thomson, k tóry ma na ce­
lu naw iązanie stosunków handlo­
wych z polskim i eksporteram i w y 
i-obów artystycznego przem ysłu 
zhbawkarskiego.

łan 44.35, Nowy Jork-katei 5 27,8S, proc. 
Paryż 34.94,50, Praga 22.12, Sztok-1 
holm 132.60, Zurych 171.50. W  obro­
tach pryw.: marka niem. 202, szy'ing 
au3tr. 98.75, kor. czecku 21.82, frank 
Lanc. 34.92, frank szwajc. 171.25, 
fun* ang. 25.76, dolar 5.26, rubel zło­
ty 4.55,50, dolar zloty 8.88,50, rubel 
srebrny 3.60, lilon 0,70. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe 5.25.

Akcje: Na rynku akcyjnym wi k- 
szyeh obrotów dokonano akcjami Ban 
ku Polskiego i metalurgicznymi, przy 
tendeiaji dość mocnej. Notowano:
Bank Polski 99.50, Cukier 29.53, Lii- 
popy 9.90 —  10.30 —  10.20, Ostrowirr 
kie 18.75 Starachowice 14 10 —  14.30 
— 14.15, Haberbusch 42 —  43 —
42.75. Tranzakcja dokonana a nieno- 
towana akcjami Modrzejowa po ku.- 
sie 4.20.

warsz. dolarowa -— 73*

W a r s z a w s k a  
G ! E Ł  A  Z B O R O W A  

w  d n i u  2 2  l u t e g o

Pantery procentowe- Dla papierów 
pi-ijcentowych zarówno państwowych 
jak i prywatnych przeważało tenden­
cja słabsza, przy większych obrotach 
6 proc. konwersyjną i 7 proc. stabili­
zacyjną Notowano: 3 proc. budowla­
na 16.45, 5 proc. konwersyjną 63.75 
—  6S, 5 prcc. kolejowa 64.25, 6 proc. 
dolarowa 78.75 — 78.33 —  70.75, 7 
proc. stabilizacyjna 74.25 — 73.33 — 
74, 8 proc. obligacj ebućowlana B. G. 
K. I  emisja 93, 8 proc. listy funtowe 
Przemysłu Polskiego 17.75, 4 i pól
■roc. Ziemskie £4.61 — 54 23   £4 iu,

£ prcc. Warszawy nowe 62 25 
61.53 —  62.13, odcinki po 1C30 zł. 
62.25 —  62.50 —  62.25, 5 ircc. Czę­
stochowy nowe 52, 5 proc. Kalisz-, no 
we 49.25, 5 proc. Łodzi nowe 5150.

[Yanzakcjc dokonane a n’enotowa- 
ric: 4 proc. dolarowa 54 50, 4 proc. in­
westycyjna zwykła 117.75, 3 proc. 
oaństwowa renta ziemska odcinki po

Ogrlne obrót 8111 tonu. w tem 
żyta 1.221 tonn. Notowano: pszenica 
jara ■zo;w. szkliste 18  —  18.50, p. 
Jc-Inclitn. te — 18.50. v . zbierana 
ł ' -  17.50, żvto I-?'V standart,
14.50 —  15, 11 tri 18.50 _ 14.50,
U l-o i 13 —  13.50, .jęczmień bro­
warny 20.50 —  21.50, i. gat. H^ji 
18.-50 —  19, j. cat. III-oL 16 25 -  
16.75, j. gat. IV -tv  15.75 — -16.25. 
groch polny 23 —  25, gr. Yictoria 
45 — 48, mąka pszenna ga i I  B 
31 — 33. I-C 29 ■ -  31 I-D 27 —  
30, I-F 25 —  27. II-B  23 —  25. 
II-D  22 — 23. TI-T71 21 —  22, II-G  
20 —  21, I I I - A  15 ■ 16. mąka żyt-
nia_ gat. I-szv do 55 moc. 23 —  
42.5), gat. I-szv do 65 pri 22 —■ 
23, Il-g i 17 —  .18. razowa 17 —■ 18, 
poślednia 11.50 —  15.

S p e L 'e .;  fu n ta
Trwający o<l dłuższego ezaati spa­

dek waluty brytyjskiej przy orał w 
dniu wczorajszym poważniejsze roż­
ni.ary i doprowadził kurs iunta na 
większości giełd do rekordowo ni­
skiego poziomu- (w  Warszawie 25.72 
wobec 25.80 przedwczoraj), tylko o 
1 grosz wyższego od rekordowego 
mi liniuni. zanotowanego w -juźJUcr- 
niku r. uL


